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Kalendarz ścienny dodajemy do świątecznego numeru „Gazety Grudziądzkiej**

Nasz piękny książkowy Kalendarz Mariański otrzymają tylko ci, 
którzy opłacą abonament

Nr. 151 Rok 43 Opłata pocztowa uiszczona gotówką

Cena pojedyńcz* 
egzempl. 12 gp-

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wyuaniach: 1. (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagra nica). III. (Wielkopolska i Śląsk; 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik" „Robotnik", „Dobra Gospodyni". „Śmiech", „Przyjaciel Młodziez>

„Gość Świąteczny" i inne dodatk;, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgii 6.50 belgów w Holandii 2-50 guldenów noL, 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., v  Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 koron szwedz., 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi, ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groezy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko aa gotówkę zgóry.

Na środę, 23-go grudnia 1936 r.

Adwentowe przypominania
Niespokojne czasy i obawaJ jeszcze chwile, kiedy jemu przed-[ Adwent — to czas* niepewności, 

przed jutrem, to cechy każdego pa-: stawicielowi masy chłopskiej — tejl czas ciemności i czas wkjrniętania
1 * CłJ— 1_ J krwi, i soli ziemi — będą się *da-j i wspominków. Dla jednych w Pol

niali i inni chudopacholkowie i ba- j sce może tegoroczny adwent stanie
^  i TTT-I1 n rl /N -nyn i 1\1 A

nowania silnej ręki. Strach przed 
rzeczywistością i obawa przed zaj­
rzeniem w dusze i serca, w troski 
i pragnienia swych obywateli, to 
również cechy naszej sanacji By­
le nam hylo dobrze, byle pieniądze 
strugą płynęły do kieszeni, byle 
tylko dobrze używać — w mvśl 
zasady „dziś żyjem, jutro gnijem“
— to o resztę nie trzeba dbać.

Chłop — przecież tysiąc lat sie­
dział w pańskiej niewoli, bity 
przez pańskiego ekonoma, rozpija­
ny w pańskiej, czy księżej karcz­
mie, pracujący tylko dla i na pa­
na, — był tyle lat niewolnikiem i
— naraz chce być wolnym, mą­
drym i zdrowym obywatelem!

Nie mogą więc się jakoś te_ rze­
czy pomieścić w umysłach dzisiej­
szych potomków saskiej rozpust­
nej szlachty — dzisiejszej konser­
wy.

Nie mogą i za żadne skarby 
świata nie chcą niektórzy ludzie 
zrozumieć, że nadchodzi czas d o -  

kuty i odejścia. Mimo, że są chrze­
ścijanami, nie mogą powiązać ja­
koś nauki o adwencie ze swoja ro­
lą. — Nie chcą rozumieć, że chłopi 
czekają na coś i na kogoś...

Chłopi czekają z utęsknieniem 
i niecierpliwością na tego który 
musi przyjść, aby odrodzić życie 
w kraju. Aby uczynić lad w spo­
łeczeństwie i wprowadizć porzą­
dek, aby wpuścić do serc ludzkich 
trochę słońca i światła i obudzić, 
uśpioną dziś, nadzieje piękniejszej 
przyszłości, lepszego jutra. Nie ro­
zumieją tego i tłumią te Drażnie­
nia ) \

Slaby i zgangrenowany, obory 
i zepsuty, był świat przed przyj­
ściem Pana na ziemię. Tylko nie­
liczni, oczekiwali na Niego. Ale 
zato jak wielu przejęło jego ideę, 
jak szeroko rozeszło się po ziemi 
jego posłannictwo.

Chore i zbiedzone, zmęczone i 
wyczekujące jest i społeczeństwo 
chłopskie u nas. Oczekujące tak. 
samo i gwiazdy betleemskiej, czy 
cudów nocy wigilijnej — jak i na­
wrotu do lądu i człowieczeństwa,
— równości, miłości i braterstwa. 
Oczekujące i wierzące, że ziści się 
jej sen o potędze chłopskiej, że 
przyjdą czasy — kiedy chłop, go­
spodarz od pługa i roli zasiądzie 
przy sterze państwa, że powrócą
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1 się chwilą do wspomnienia sebie
„ "0S zm™

B untow nicy'^pszą o pokój
W sytuacji wojennej w Chinach I zostało zbombardowane do wysla- 

zaszły ostatnio poważne zmiany, nia depeszy do ministra wojny w 
Wojska zbuntowanego marszałka] Nankinie o przerwanie działań wo- 
Czang-Sue-Lianga które miały za-ljennych.
danie powstrzymać marsz yjojsl-4 v Do Nankinu ma- przvbvć gen, 
rządowych, pi suwających sie' pca^lIzańg-Śing-Yen celem rozpoczęcia
Sian-Fu, zostały dotkliwie pobite 
pod Tung-Kwan, przy ujściu Wei- 
Ho do Żółtej Rzeki. Walka, która 
przyniosła porażkę rewolucjoni­
stom, była nadzwyczaj krwawa.

Marsz. Czang-Sue-Liang we 
zwał na pomoc pięć dywizyj stacjo 
nujących w prowincji Kau.Su, je­
dnak dowódca tych wojsk prze­
szedł z całym wojskiem na stronę 
rządową. Wojska marsz. Czang- 
Sue-Liijaga, niszczą lin je kolejo­
we, mosty, i inne drogi komunika­
cyjne.

Operacje wojsk rządowych 
zmierzające do okrążenia Sian-Fu 
skłoniły marsz. Czang-Sue-Lianga, 
obawiającego się żeby miasto nie

rokowań pokojowych.
Chińska armia czerwona zajmu 

jąca większą część prowincji Nin- 
tsia, Kansu, Sujuan i północne 
Szansi, właściwy teren powstania, 
liczy ponad 100.000 żołnierzy. W 
Paoan znajduje sie „centralny chiń 
ski rząd sowiecki^ z Mao-Tse- 
Tungiem na czele.

Chińska armia czerwona posia­
da nowoczesne uzbrojenie pocho­
dzenia sowieckiego. W t-tatnich 
dwóch latach armia ta, Drży udzia­
le instruktorów sowieckich została 
gruntownie zreorganizowana i we­
dług opinii rzeczoznawców posia­
da obecnie dużą wartość bojową.

Min. Beck o nasze] polityce 
zagranicznej

W piątek ubiegły w Komisji spraw 
zagranicznych senatu minister Beck 
wygłosił przemówienie o naszej poli’ 
tyce zagranicznej. Na wstępie min. 
Beck oświadczył, że w naszej polityce 
zagranicznej w ciągu roku ubiegłego 
ważniejsze zmiany nie zaszły. Dalej 
kolejno scharakteryzował nasze sto­
sunki z sąsiadami i z innymi naroda­
mi.

Stosunki te z Rosją sowiecką ukła­
d a j ą  sie normalnie i nie dają powo­
dów do żadnych wstrząsów i nieporo­
zumień. Stosunki z Niemcami ©echu* 
je pewna nerwowość, jednak min. 
Beck wierzy, że stosunki te nadal u- 
kładać sie będą przyjaźnie. Omawiał 
następnie min. Beck wizyty szeiow 
armij francuskiej i polskiej i podkre­
ślając, że wizyty te spowodowały, że 
stosunki Polski z Francją układają sie 
w najbardziej zadawalający sposób.

Omówiwszy jeszcze zagadnienie Li­
gi Narodów, oraz sprawę żydowską, 
która to sprawa stała sie zagadnieniem

ogólnoeuropejskim, a nie tylko spra­
wą poszczególnych państw, przeszedł 
min. Beck do omówienia sprawy Gdań­
ska. Polska, mówił, ma w Gdańsku 
swoje prawa i interesy. Jeśli chodzi 
o zapewnienie poszanowania tych inte­
resów, to nic się w tej dziedzinie zmie* 
nić nie może. W sprawie konfliktów, 
jakie w ostatnim czasie wynikły, £o io- 
czą sią obecnie między Polską a Gdań­
skiem rozmowy, które zdaniem min. 
Becka dadzą pożądany sku' ’

Jak z tego pobieżnego streszczenia 
przemówienia wynika, pogląd min. 
Becka ną naszą polityk© zagraniczną 
jest pełen optymizmu i wiary we wła­
ściwość tej polityki. Stosunkom z 
Niemcami i z Gdańskiem niema nic do 
zarzucenia, a wyniki rozmów mają 
dać pomyślne skutki.

Jak bardzo niebezpieczne jest to 
zawierzanie Niemcom i warcholącemu 
wciąż Gdańskowi nie trzeba o tern 
nikogo przekonywać.

tych wszystkich krzywd, które 
drugim, swym braciom — obywa­
telom uczynili.

Dla drugich — dla nas, ładzi 
wsi i ciężkiej pracy, ludzi wiary, 
nadziei i miłości — niech adwent 
będzie chwilą przygotowania sie
— chwilą skupienia się, rachunku
sumienia. Niech będzie również 
wiarą i nadzieją w lepszą, niż do­
tychczasowa — przy­
szłość, ale nie wolno nam również 
zapomnieć że adwent jest wycze­
kiwaniem i nie wolno nam zapom­
nieć o tern, że na miłości można 
tylko budować!

Oczekiwany Pan — miał być 
Zbawicielem i Siewcą prawdy i 
miłości. Nie na anarchii i przemo­
cy, aic? na zgodzie i braterstwie 
miał tworzyć nową ludzkość.

Przyszedł, a światłość zalała 
ziemię. Chociaż bowiem ludzie z 
czasem wypaczyli Jego myśl —: 
posiew dobrego wydał i jeszcze 
wydaje plony!

I my również nie możemy za­
ślepieni nienawiścią i szałem, rwać 
w strzępy ustalonego porządku. 
Nie możemy, za podszeptami czer­
wonych agitatorów budować sil­
nej, chłopskiej Polski, nie możemy 
też pójść na lep chwytliwych słów 
dyktatury prawicowej endeckiej. 
Zawsze zwarci i sami, bez ogląda­
nia się na innych — oparci o wol­
ność, równość i braterstwo — z kie 
równikiem, którego wyczekujemy
— pójdziemy do celu.

Bo po adwencie jest radość!
Swor.

Awanse urzędników  
na Nowy R ok

Na Nowy Rok awansować ma 
kilkanaście tysięcy urzędników 
państwowych, kolejowych, skarbo­
wych oraz nauczycieli.

Przede wszystkim otrzymają a- 
wanse urzędnicy, którzy w ciągu 
dziesięciu lat nie posunęli się w 
hierarchii służbowej, kandydaci, 
którzy przed dwoma laty wskutek’ 
przegrupowania przeszli do niż­
szych szczebli — oraz ci, którzy za­
służyli na awans specjalnymi zasłu­
gami i zdolnościami.

S k ł a d a j c i e  ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
P om ocZ an row a.
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Aleksander Świętochowski o wsi polskiej
W jednej z waszawskich gazet 

ogłoszony został wywiad ze znako* 
miłym polskim pisarzem i myślicie: 
lem, nestorem publicystów polskich 
— Aleksandrem Świętochowskim. 
Znakomity ten pisarz znany jest 
szerokim kołom ludowców z pracy 
jego pod łyt. „Historia Chłopów 
Polskich" oraz z ostatniej pracy 
„Genealogia teraźniejszości*'. W tej 
ostatniej książce Al. Swiętochows 
ski wywodzi rodowód dzisiejszej 
elity sanacyjnej, z obozu który w 
okresie przedrozbiorowym doprowa 
dził Polskę do upadku.

Mimo bardzo poważnego wieku 
znakomity pisarz nie przestaje :ntea 
resować się i obserwować przemian 
społecznych jakie zachodzą wśród 
społeczeństw, zaś o wsi polskiej i 
jej znaczeniu w wywiadzie swoim 
powiedział co następuje:

„Lud jest u nas jedyną war­
stwą społeczną, z której może i 
kiedyś będzie wyrastał geniusz na­
rodu — tym wyrazem obejmuję 
wszystkie jego siły twórcze. Wiel­
ka szlachta przeważnie ziemska, u- 
mysłowo wyjałowiona i znało gowa 
na, r  .... -
podtrzymuje się tradycją i przy­
wilejami, dotąd dla niej niewyga­
słymi, wiedzie żywot, bankruta, 
rozmiłowanego w umarłej przesz­
łości, którą daremnie usiłuje 
wskrzesić.

Drobna szlachta, ciemna, kul­
turalnie zaniedbana, ogłupiona pre 
tensjami do wyższości nad ludem, 
zredukowana w większości do za­
gonowych gospodarstw i mieszka­
nia w brudnych izbach wraz ze 
zwierzętami, usiłuje naśladować 
wyższą, z którą uważa się za spo­
winowaconą nieudokumentowany­
mi, ale zapamiętanymi herbami.

Wielkie mieszczaństwo zajęte 
jest łowieniem grubych ryb zysku 
sieciami, a małe łowieniem drob­
nych wędkami. Lud nasz — mówię 
o wiejskim, bo tylko ten znam dô  
brze — jest ogromnym złożem, bo*- 
gatym w cenne pierwiastki, ale poi. 
łączone w związkach z lichymi, 
którymi go pokryła wielowiekowa 
niewola pańszczyźniana.

Zeszlacliciona i zrutynowana 
inteligencja biur, gabinetów, salo­
nów i klubów tego nio widzi, że 
lud to wielki las dębów, których 
pnie są pokryte mchem i grzyba­
mi,̂  twardy i niepróchniejacY w 
najgorszych warunkach i z które­
go głównie zbuduje się mocna Pol. 
ska,

W sprawie przyszłego ustroju 
społecznego w Polsce opinia Al. 
Świętochowskiego jest taka:

„ Jeśli chodzi o ustrój sp. leczeń 
stwa, to według  ̂ mnie najbliższą 
jego formą rozwojową będzie n>ól- 
dzielczość, ogarniająca wszystkie 
dziedziny życia społecznego. Nie 
wierzę zaś by przyjęła i utrwaliła 
.się jakakolwiek organizacja w ro­
dzaju faszymu lub bolszewizmu, 
która usiłuje upodobnić ludzi we­
dług jakiegoś wzoru i znieść mię­
dzy nimi różnice. Jest to gwałt 
przeciw naturze, która go złamie/*

— Jaka powinna być polityka 
zagraniczna Polski*?

„Wątpię, czy poza gronem bez­
pośrednich wykonawców polityki 
zagranicznej jest w Polsce stu lu­
dzi, którzyby politykę względem 
Niemiec uważali za mądrość dy­
plomatyczną. Wytlómaczyć ją mo­
żna, jeżeli nie nieznajomością^ hi­
storii polskiej i charakteru Niem­
ców, to jakąś przekornością w sto­
sunku do opinii powszechnej. Niem

cy są narodem o nadzwyczajnej 
zdolności gospodarczej i właśnie 
dla tcgoi potrzebują i pożądają cią­
głych zaborów jakoi pola i materia­
łu dla swojej twórcze iści kultural­
nej. Dla zaspokojenia tego niena­
syconego głodu grabieży, nie uzna­
ją żadnej innej zasady oprócz wy­
rażonej przez Bismarka „siły przed 
prawem**.

„Wszystkie ich akty przymie­
rza są — według Świętochowskie­
go — „kawałkami papieru**, są za­
słoną okrywającą ich przygotowa­
nia do napaści. Obyśmy nie prze­

szli tego smutnego doświadczenia, 
jakie po niewczasie otworzyło na­
szym przodkom bielmem pruskim 
zaćmione oczy podczas rozbiorów. 
Przysłowie: nigdy Niemiec nie bę­
dzie Polakowi bratem — jest cią­
gle dogmatem rozumnej i przezor­
nej polityki polskiej. Możemy i po 
winniśmy cenić, podziwiać, z od­
dalenia lubić i szanować, ale ni­
gdy w ich przyjaźń wierzyć/*

# # *
Powyższe opinie nestora piś­

miennictwa polskiego są zgodne ze 
stanowiskiem ruchu ludowego.

900.000 więźniów cierpi męki
na Syberii

Do Austrii powróciła grupa ko­
munistów austriackich, wydalonych 
z Rosji sowieckiej. Byli ci komuni­
ści, którzy w swoim czasie jechali 
do Sowietów, pełni entuzjazmu i 
nadziei, opowiadają teraz o maso­
wych aresztowaniach przez GPU 
podejrzanych o „kontrrewolucyjną” 
działalnośt^Więzienia sowieckie są 
stale przepełnione. W samych tyl­
ko Butyrkach moskiewskich (wię­
zieniu przeznaczonym specjalnie 
dla politycznych przestępców) co­
dziennie przybywa po kilkadziesiąt 
nowych więźniów, rekrutujących 
się z pośród „Trockistów”. Po krót­
kim pobycie w Butyrkach wysyła 
się ich do obozów koncentracyjnych 
przeważnie na 5 lat.

Liczba więźniów politycznych, 
którzy przewinęli się w ciągu ostat­

niego roku przez Butyrki, wynosi 
około 80.000. Sprawdzić to można 
najlepiej podług kolejnego numeru 
na matrykułach ostatnich więźniów. 
Pośród nich znajduje się m. in. pe­
wien wyższy wojskowy ze sztabu 
generalnego oraz 64 oficerów.

Większość więźniów politycz­
nych jest deportowana do wielkiego 
oboz i koncentracyjnego t. zw. B. A. 
M., ołożonego we wschodniej Sy- 
ber; j Drugi wielki oboz koncentra- 
cyjj f znajduje się w północnym 
U || nad rzeką Pieczorą. W obo- 
z&i ĉh, w których ubiegłej zimy 
noY&wano temperaturę 54 stopnie 
niżej zera, przebywają obecnie dzie­
siątki tysięcy więźniów.

Daje to pojęcie o rozmiarach 
straszliwego teroru, panującego 
Sowietach.
fc i „
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Z wojny domowej w Hiszpanii
Powstańcze okręty wojenne za­

trzymały na wysokości Oranu 
4500-tonowy statek sowiecki „Kom- 
somoł”, wiozący ładunek rudy że­
laznej przeznaczonej dla rządu Lar­
go Caballero. Okręty po zabraniu 
na pokład załogi statku sowieckiego, 
liczącej 30 ludzi, podpaliły statek i 
pozostawiły go swemu losowi. Pło­
nący statek zauważył kapitan bel­
gijskiego statku-cysterny, który wy­
słał do Gibraltaru radiodepeszę, że 
w drodze ku cieśninie Gibraltar- 
skiej przejeżdżał obok palącego się 
okrętu, prawdopodobnie sowieckie­
go pochodzenia, w pobliżu którego 
znajdowały się powstańcze okręty 
wojenne.

NA FRONTACH.
Komunikat głównej kwatery 

wojsk powstańczych w Salamance

donosi, że wojska rządowe na od­
cinku Guadalajara, pod osłoną czoł­
gów i silnego ognia artylerii, atako­
wały pozycje powstańców. Atak 
ten został odparty. Oddziały rzą­
dowe wycofały się z pola walki. 
Również na froncie asturyjskim 
wszystkie kontrataki wojsk rządo-  ̂
wych załamały się w ogniu po­
wstańczych karabinów maszyno­
wych.

Z frontu madryckiego donoszą, 
że ostatnie ataki lotnicze eskadr po­
wstańczych na dzielnice północne 
Madrytu Cuatro Caminos i Tetnan 
de Los Nicolas spowodowały wiele 
ofiar w ludziach. Dotychczas stwier 
dzono 66 zabitych i 263 rannych. 
Obie dzielnice są w dużej części 
zburzone.

WalKa z Komunizmem w Grecji
Policja aresztowała oKoło 1000 komunistów

Policji greckiej udało się wy­
kryć i skonfiskować archiwum par 
tii komunistycznej, które ujawni­
ło niesłychane ważne dokumenty, 
listy i plany. W części archiwum, 
wykrytego w Atenach, znaleziono 
m. in. listy z nazwiskami wielu u- 
rzędników, zatrudnionych w urzę­
dach państwowych, gdzie prowa­
dzili swoją wywrotową robotę, o- 
raz nazwiska oficerów i podofice­
rów, działających dla komunizmu 
w szeregach armii.

Drugą, jeszcze obfitsza część 
archiwum, odkryto w Patras. M. 
in. znaleziono tam tajny szyfr, któ 
rym posługiwano się w korespon­

dencji z Kominternem i drugi 
szyfr dla użytku wewnątrz kraju. 
Poza tym wpadła w ręce policji li­
sta z nazwiskami przywódców i 
kierowników zabronionej w Grecji 
partji komunistycznej.

Na podstawie skonfiskowanego 
materiału dowodowego aresztowa-; 
no dotychczas około 1000 osób.

Z pięciu członków zarządu par­
tii udało się przychwycić trzech. 
Szczegóły, odkryte w archiwach 
komunistycznych, podane będą do 
wiadomości publicznej dopiero po 
zakończeniu dochodzeń policyj­
nych.

Ras Imru poddał 
się Wiochom

Ras Imru, jeden z naj wybitni ej 
szych wodzów abisyńskich podczas 
ostatniej wojny włotsko.abisvń- 
skiej, który do ostatnich dni sta­
wiał opór Włochom w zachodniej 
Abisynii, poddał się Włochom 
wraz z oddziałem, liczącym 800 żoł 
nierzy. Przegrał on nad rzeką Go- 
dzeb w rejonie Dzimna decydują- . f  
cą bitwę z włoskim ddziałem eks­
pedycyjnym. Komunikat urzędo­
wy, podający do wiadomości fakt 
poddania się rasa Imru stwierdza, 
że tym samym już cała zachodnia 
Abisynia została opanowana przez 
Włochów.

*

Komuniści hiszpańscy
grożą pożarem Europę. ^

„Daily Mail“ oświadcza, że na 
froncie madryckim walczy obecnie 
około 35.000 żołnierzy sowieckich 
oraz 25.000 komunistów francu­
skich. „Daily Mail** wskazuje, że 
dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
ani Włochy, ani Niemcy nie mogły 
by tolerować czerwonego rządu W 
Hiszpanii.

Zwycięstwo czerwonych w Hi­
szpanii byłoby pierwszym krokiem 4L
dô  zwycięstwa rewolucji społecz. 
nej we Francji i mogłoby mieć nie­
zwykłe doniosłe następstwa rów­
nież i w Anglii. Twierdzenia jako­
by komunizm nie był groźny dla 
Anglii, są fałszywe. Jak wynika z 
dokumentów ogłoszonych przez La 
bcur Party, na terenie Anglii dzia. 
ła 11 organizacji komunistycznych, 
które zasilane są przez Moskwę.
W końcu „Daily Mail** powołuje 
się na mowę znanego przywódcy H 
koiiiunistów hiszpańskich Óliver*a, 
która odsłania istotne zamiary ko­
munizmu światowego,

*

12 stycznia początek 
lekcji

Minister oświaty zarządził, iź 
lekcje w szkołach po świętach Bo­
żego Narodzenia rozpoczną się do­
piero we wtorek, dnia 12-go stycz- < 
nia 1937 r. rano.

*

GENERAL CZANGH-SUE-LIANG 
nawoływał do oderwania się od rządu nan- 
kińskiego. Jako narzędzie Moskwy stwo­
rzył tem samem sytuację, która „Państwu 
Środka41 przynieść może niepożądaną bar* 

dzo wojnę domową.

*
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Prof. Grabski o wyższości włościansk. gospodarki rolnej
W tych dniach 

stwie Ekonomistów i Statystyków 
Polskich w Warszawie, b. remi er 
Władysław Grabski wyghsił bar­
dzo ciekawy odczyt na temat „Par 
celac.ia folwarków w świetle struk 
tury i koniunktury gospodarczej 
Polski. W odczycie swoim profe- 

4 sor Grabski wypowiedział szereg 
bardzo ciekawych i aktualnych u- 
wag odnośnie większej i mniejszej 
własności rolnej.

Na wstępie swego referatu prof. 
Grabski sprostował błędną opinię 
jakoby większa własność rolna 
miała przewagę nad drobną wła­
snością rolną w dziale produkcji 
roślinnej. Drobna własność rolna 
tak jak i w produkcji hodowlano- 
zwierzęcej ma również przewagę i 
w produkcji roślinno-zbożowej. 0- 
kazuje się, że mniejsza własność 
ma wydajność z posiadanego hek­
tara ziemi większą co do ogółu 
czterech zbóż kłosowych o 14%, co 
do obydwóch zbóż ozimych (żvto, 
pszenica) o 15% i co do ziemników 
o 44%. Jedynie co do buraków wię* 
ksza własność góruje nad mniej­
szą, ale gdy wziąć wszystkie płody 
rolne razem, mniejsza własność u- 
trzyma swoją przewagę o 1%.

Dlacezgo pomimo mniejszych 
plonów z hektara mniejsza włas­
ność ma większą wydajność z po­
siadanej ziemi'? Zdaniem prof. 
Grabskiego dzieje się to dlatego, 
ponieważ włościanie stosują bar­
dziej intensywne płodozmiany, sto. 
sują częściej obornik, pozostawia­
ją mniej ugorów, lepiej wykorzy­
stują wszelkie pasze w gospodar­
stwie i na ogół osiągają wyższą 

V skalę wzajemnego wykorzystania 
człowieka producenta z warszta­
tem wytwórczym rolniczym. Dzię­
ki temu, mając gorsze ziemie od 
większej własności i niższe plony 
z zasianego hektara, potrafią wię­
cej wyprodukować, obsiewając wię 
ksze przestrzenie zfr żami i innymi 
płodami.

W czasie wojny mniejsza włas­
ność ma bezwzględnie największe 
znaczenie dla Polski, bo przewaga 

>■ jej nad większą jest najbardziej 
oczywistą i silną właśnie w tych 
działach produkcji, które mają

w To warzy- największe znaczenie dla armii, 
jak żyto i owies, konie i bydło, i 
dla ludności jak żyto, ziemniaki, 
trzoda, nabiał i drób.

Prof. Grabski będąc od dawną 
zwolennikiem parcelacji folwar­
ków, stoi nadal na stanowisku po­
pierania daleko idącej parcelacji. 
Na zakończenie prof. Grabski za­
deklarował się jako zwolennik go­

spodarki rolnej włościańskiej. Wy­
kazał on, że ten typ gospodarki ma 
wielkie dodatnie znaczenie dla ca­
łości Polski i że czeka go wszech­
stronne uzupełnienie drogą rozwo­
ju spółdzielczości ,samorządu, or- 
ganizacyj oświatowych i ekonomi­
cznych. W tym celu trzeba pójść 
po wypróbowanej drodze typu kul­
tury zachodniej.

O świadczenie
Od Zarządu wojewódzkiego 

Stronnictwa "Ludowego w Pozna­
niu otrzymaliśmy list, który poni­
żej w całości przytaczamy:

Do
Redakcji „Gazety Grudziądzkiej“ 

w Grudziądzu.
W związku napaścią niejakie­

go Kaniewskiego w organie pana 
Wasilewskiego p. t. „Obrona rolni­
ka i osadnika** na Pana Kulerskie- 
go Witolda, prosimy ogłosić co na­
stępuje:

„Solidaryzujemy się całkowicie 
ze zwrotem użytym w sprawozda­
niu o Zjeździe Wojewódzkim S. L. 
w Poznaniu przez sprawozdawcę

poznańskiego, że Zjazd zaszczycił | 
swą obecnością wydawca „Gazetyj 
Grudziądzkiej “ pan Witold Kuler- i 
ski“.

Nietylko ze względu na formy 
grzeczności przyjęte w używaniu 
takiego zwrotu, ale i ze względu 
na to, że widzimy w naszym mi­
łym gościu kontynuatora pracy je-___ _ _ _ _  ^
go wielkiego ojca, którego rciamy dniu odjazdu królewskiej komisji

wspólnego stołu z ludźmi, których 
udziałem jest szarpanie czci ludz­
kiej.

Z tych też względów potępiliś­
my na posiedzeniu Zarządu Woje­
wódzkiego S. L. w dniu.7 grudnia 
1936 napaść na pana Witolda Ku- 
lerskiego', którą wyczytaliśmy w 
„Obronie rodnika i osadnika**.

Z ludowym pozdrowieniem 
Za Zarząd woj. S. L. 

Władysław Banaczyk Nosek Jan 
sekretarz prezes

Poprawa Marcin, Mikołajczyk Sta 
ni sław, Nabzdyk Stanisław, Droż- 
dzik Wojciech, Mazur Jan, Magda 

Władysław, Gołaś Aleksander.

Arab? szyKuia nowe
powstanie

Jak donoszą pisma angielskie z 
Jerozolimy nacjonaliści arabscy 
przygotowują nowe powstanie w 
Palestynie zwrócone przeciwko 
Anglii. Szmugiel broni przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Wy­
buch powstania ma nastąpić albo w

zawsze jeszcze w pamięci.
Nie wstydzimy się wcale stwier 

dzić, że uważamy sobie za za­
szczyt siedzieć przy jednym stole z 
uczciwym człowiekiem, za jakiego 
uważamy p. Wite Ida Kuler- 
skiego, nie zasiedl ibyśmy zaś do

Notowania giełdowe ziemiopłodów
~ Płacono złotych za 100 kg:z dnia 21 grudnia 1936 r.

Warszawa 
25,21—25,75 
19,75-20.25  

* 20.25—22.50
25.50—26,50 
16,25-17.00

Pszenica  
Żyto
Jęczm ień  
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 36.50—37,50 
Mąka żytn ia  65°/0 27.75—28 75 
Otręby pszenne 12.25—12,75 
Otręby żytn ie 12,50—13,00 
Rzepak 44,00—45,00
Groch polny 21,00—22,00 
Groch W iktorja 27.00—30.00 
Kuchy rzepak. 16,75—17,25 
Kuchy lniane 
Ziem niaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

20,00-20,50 
3 ,5 0 -  4,00

Poznań Kraków Bydgoszcz
24,50-24,75 23,50-23,75 25,00-25.2)
20,50-20.75 19,70-20,00 21,00—21.25
20.00-23,00 19,75-20,25 20,50—22.25
23,50—25,50 ---— j_. 24.25-25.25
16,00-16,50 15,50-16.00 16,50—16.75
36.25 -36,75 — ,— — — —.— —
28,75-28.50 29,00-29,25 ------ —,—
12,25- -13.00 12, <5—13.00 12.75-13 25

* 13.25—f ‘3,75 12,75-13.09 13.75-14,00
45,00-46,00 46 00-48,50 45.00-46.00
— t— --- — --- 2 0 .00 -2 t00
20,00-23.50 28.00 -32,00 21,00-26,00
16,50—16,75 16,00-16,75 17,00-17.50
20,75-21.00 19,00-20.00 21.00-21,50
3 ,1 0 -  3,30 3,h0— 3.60 3 ,5 0 -  4 00

2 .4 0 -  2,65
• *

3 ,1 5 - 3.40 __ — —
4 ,5 0 -  5.00 6 5 0 -  7,00 4 .0 0 - 5,00
4 .1 5 - 5,65

B erlin  37,10;

Ceny ż y t a  z a g r a n i c ą )

P raga 27,50; Ham burg (żyto am erykańskie bez eła) 17,95

Wartość dolara * 5,29 W a r t o ś ć  g r a m u  z ł o t a :  5,92

śledczej albo też w dniu święta mu­
zułmańskiego, Nebi Musah.

Według mformacyj ze źródeł 
miarodajnych nici akcji wywroto­
wej skupiają się w ręku znanego 
działacza arabskiego Favzi Beja, 
który uciekł z Palestyny i znalazł 
schronienie w Iraku, gdzie rozwija 
niezwykle ożywioną działalność an- 
tyangielską.

Cenna pamiątka
dla 600-tysięczEego abonenta

iPolstSiego Radia
Cyfry abonentów Polskiego Ra­

dia, które codziennie rejestruje 
Agencja Radiofoniczna, wskazują, 
że w najbliższych dniach, w któ­
rym z urzędów pocztowych na te­
renie Polski zarejestruje się 600- 
tysięczny abonent Polskiego Ra­
dia. Celem upamiętnienia tego 
wydarzenia, Polskie Radio posta­
nowiło ofiarować swemu 600 ty­
sięcznemu abonentowi zloty zega­
rek, obu zaś sąsiednim abonentom 
cenne podarki.

Dla radiosłuchaczy, którzy za­
rejestrują się w ciągu najbliż­
szych dni, zdarza się więc okazja 
zdobycia trzech cennych nagród.

y

4
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Słyszał po drodze warkot bęb­
nów, a gdy dopadł dziedzińca, ba­
lon już opad! na kamienne płyty 
i :eżal jak bufiasta powloką, z któ 
re* jeszcze nie ulotniła się reszta 
gazu.

Zn 6 wsię odezwały bębny.
I jeszcze raz.

Ammni, pełniący służbę w świą 
tyni przy kamieniu ofiarnym, sta­
li nad nieforemną białą masą, go­

towi po siódmy msygnale dźgnę 
krzywemi nożami tak długo, aż 
znieruchomieje.

Czwarty werbel. Krzyki słabły.
Niewielu widzów pozostało na 

swoich miejscach: większość ci­
snęła się do bram klasztornych, 
odpychając nieliczną straż; inni 
nie zwracając uwagi na przestro­
gi mnichów, ześlizgiwali się z da­
chów do podwórz wewnętrznych 
i biegli na główny dziedziniec. W 
mgnieniu oka zebrała się grupa 
z paruset ludzi.

I raptem z niej się wyrwało 
ostre, przejmujące wołanie. Sto­
jący obok podchwycili je, za nimi 
reszta i po chwili cały tłum wył 
zapamiętale.

Biała masa poruszyła się. Gro- 
niecka podniosła głowę, dźwignęła 
się powoli na kolana, wreszcie

wisiała. Zatoczyła się na moment,, 
odurzona upadkiem i ogłuszają­
cym wrzaskiem. Jeszcze chwila i 
stanęła twardo. W rozszerzonych 
oczach miała bezdenną pustkę jak 
człowiek, który wrócił niespodzie­
wanie z tamtego świata i jeszcze 
nie uprzytomnił sobie, że żyje.

Jej wzrok, szukający czegoś z 
natrętną a podświadomą silą, prze­
sunął się po osłupiałych twarzach 
mnichów, po krzywych nożach 
alumnów, którzy drżąc cofnęli się 
mimowoli — i zatrzyma! się na 
mądrej, dobrotliwej twarzy opa- 
ta, stojącego w głównej bramie 
klasztoru.

Przebrzmiało szóste bicie bę­
bnów i zaczęła iść.

Kroczyła jak we śnie ku tym 
niezmiernie spokojnym oczom, 
wiedziona ich potężną mocą.

Gdy była o dwa kroki od star­
ca, zrozumiała nagle: wiedział, że 
tak się stanie.

XIIIe
Przebyli prawie tysiąc kilome­

trów uciążliwej drogi przez coraz 
wyższe łańcuchy górskie Tangla- 
szanu i Himalajów.

Dobrze zrobili, zostawiając 
Forda przebiegłemu naczelnikom 
miasta Batangi. Już w półdrodze

musieli zamienić zupełnie wyczer­
pane muły na długowłose woły 
górskie o wielkich, smutnych o- 
czach.

Przełęcze, potoki górskie.
Spędzili cały miesiąc wśród za­

czarowanych olbrzymów które po­
błażliwie ustępowały z drosś, a po­
tem ciągle szły za nimi zwartym, 
milczącym tłumem.

Już od Suifu Grobliez za nie­
mą zgodą towarzysza objął władzę 
nad ekspedycją.

Wędrówki po świeci e dały mu 
dużo doświadczenia, a włóezęgow- 
ska chytrośe i podstęp wyrobiły 
specjalny węch, dzięki któremu, 
umiał z pewnym komfortem urzą­
dzić postój. W najhardziej nędz­
nej i zapadłej dziurze chińskiej 
potrafił wydobyć pokarm dh zwie­
rząt i prowiant, urozmaicjący je­
dnostajną kuchnię konserwową. 
Przytem jako kucharz okazał się 
niezastąpiony.

Ale od Batangi kierownictwo 
przeszło stopniowo w ręce Szro- 
nowskiego.

Grobliez nie byl przyzwycza­
jony do takiego terenu: uroczysta 
cisza i olbrzymie milczące góry 
przytłaczały go, pozbawiały ini­
cjatywy i w innych warunkach 
niezwykle bystrej orjentacii
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Rewelacje o roli Niemiec
w abdykacji Edwarda VIII

Niektóre dzienniki angielskie i 
francuskie występują z rewelacyj­
nymi artykułami, w których oma­
wiają zakulisowe tajemnice abdy­
kacji Edwarda VTIT. Już i poprze­
dnio w Londynie kursowp?v głuche 
pogłoski, ż» Baldwin po­
siada dowody o wpływach, _ jakie 
na panią Simpson wywierają nie­
które koła międzynarodowe. Opie­
rając się na tym premier Baldwin 
nie mógł do™”''’' '  tego, ażeby 
wpływy obcego mocarstwa zbyt 
mocno oddziaływały na nastroje 
króla Anglii.

Pogłoski te, o politycznych przy 
czynach niedawnego przesilenia 
angielskiego, rozwija „Sunday Re- 
feree“ pisząc otwarcie, że w otoczę 
niu pani Simpson znajdowały się 
wysoko postawione osobności, ma 
jące ścisły związek z niemieckim 
ministerstwem spraw zagranicz­
nych do których należał również 
sam ambasador Rzeszy vmi Rib- 
bentrop. Otoczenie to uważało pa­
nią Simpson za narzędzie do wy. 
wierania wpływu na politykę an­
gielską i do zmiany sympatii pro- 
franciiskich Edwarda VIII-go.

Inaczej sprawę tą przedstawia 
paryski „L‘Oeuvre“. — Stwierdza 
on, że koła dyplomacji niemieckiej, 
niezadowolone z pro francuskich 
sympatyj króla Edwarda VTII-?o, 
celowo sprowokowały cały skandal 
z panią Simpson, ażeby doprowa­
dzić do abdykacji króla. Do tej gry 
koła niemieckie posłużyły się ol­
brzymią prasą Hearstą — (183 
dzienniki), znanego ze swych ger- 
manofilskich sympatyj. Plotki i 
pogłoski rozpuszczane przez te 
dzienniki, już na wiele tygodni 
przed kryzysem angielskim, miały 
na celu skompromitowanie pani 
Simpson i postawienie króla Ed­
warda, znanego gentlemena, w sy­
tuacji takiej, że musiałby on po-. 
ślubić panią Simpson. Z drugiej 
strony zdawano sobie sprawę, że 
konserwatywny naród angielski 
nigdy nie zgodzi się na królową po 
dwójną rozwódkę. W ten sposób 
zaaranżowany konflikt, koła nie­
mieckie doprowadziły do abdyka­
cji.

Znany pisarz francuski Duha­
mel omawaijąc na łamach „Paris 
Soir“ sprawę abdykacji króla Ed­
warda VIII, podkreśla również 
czynną rolę, jaką dvn!omacja nie­
miecka odegrała w tragedii naro. 
du angielskiego. — Wspomina on, 
że w czasie kryzysu, jeden z po

slow Izby Gmin wystroił z rewela­
cją na temat stosunków pani Sim­
pson z kołami dyplomacji niemiec­
kiej.

Opierając się na tym, oraz na 
informacjach otrzymanych z Lon­
dynu. Duhamel twierdzi, że Bald­
win nie mógł dopuścić do małżeń­

stwa króla Edwarda z panią Sim­
pson pod groźbą, że aa dwór an­
gielski przedostaną się wpływy 
rządu obcego mocarstwa. Premie­
rem angielskim kierowała w tych 
ciężkich dniach przede wszystkim 
troska o bezpieczeństwo W. Bryta­
nii.

Nowy Kawał oszustów warszawskich
Do władz śledczych w Warsza­

wie wpłynęło doniesienie reemi­
granta z Niemiec, Arona Kołtuń­
skiego-, który padł ofiarą niezwy­
kłego oszustwa. Kołtuński mając 
kapitał, chciał założyć jakiś inte­
res i w jednej z kawiarń warszaw 
skich poznał kilku osobników, któ­
rzy wykorzystując jego brak zna­
jomości stosunków, wmówili w 
niego, że wobec budowy nowego 
dworca jest do wydzierżawienia 
hala dworca głównego.

Halę należy przerobić kosztem 
65.000 zl i można urządzić kino..

Osobnik, udający „dyrektora dwór 
ca“, omówił warunki, poczem po­
lecono Kołtuńskiemu wpłacić 
18.000 zł. Następnego dnia mieli 
spotkać się u notariusza, w celu 
sporządzenia umowy. Kiedy naza­
jutrz spólnicy nie zjawili się, Koł­
tuński spostrzegł, że został oszu­
kany i doniósł do policji.

W  wyniku dochodzenia trzech 
uczestników afery aresztowano. 
Znajduje się wśród nich organiza­
tor afery Abram Endewald, oraz 
jego spólnicy Karol Majewski i 
Seweryn Mikołajewski.

Przestrzeganie terminu reiestracji
umów o naukę rzemiosła

został śp. ks. Jerzy Poczobutt-Odla- 
nicki, wykonany został w nocy Z 
poniedziałku na wtorek, 8-go wrze­
śnia b. r. przed wyruszeniem do 
Wilna pielgrzymki, której miał 
przewodzić śp. ks. Poczobutt-Odla- 
nicki. Przebieg tego napadu i mor­
derstwa podawaliśmy w swoim cza- 
sie bardzo szczegółowo.

Przed sądem stanęli wszyscy 
członkowie tej potwornej bandy, 
hersztem której byl komunista Pan- 
telejmon Hramenko. Wraz z nim 
zasiedli Józef Opacki, Mikołaj 
Chlabicz, Szymon Romańczuk, Mi­
chał Chlabicz i Feliks Wolski.

W czasie zeznań herszt Hramen­
ko oświadczył, iż napadów i mor­
derstw dopuszczał się z zemsty za 
wyrok na zabójców śp. ministra 
Pierackiego. Inni oskarżeni podają, 
że byli namówieni przez herszta 
Hramenkę.

Świadkowie wszyscy potwierdza­
ją w zupełności zarzuty aktu oskar­
żenia. Oskarżonym grozi kara 
śmierci. Wszyscy oskarżeni zasiedli 
na lawie skuci w kajdany pod 
wzmocnioną eskortą policyjną.

Począwszy od dnia 1 stycznia 1937 r. 
wszystkie osoby zainteresowane m uszą  
bezwzględnie w e w łaściw ym  term inie  
załatw iać czynności związane z reje­
stracją um ów  o naukę rzem iosła.

Okres próby trw ać m oże najwyżej 
3 m iesiące, po czym m istrz obowiąza­
ny jest przedłożyć um ow y cechowi do 
rejestracji wraz z w ym aganym i doku­

mentami. W  ciągu dni 14 od ch w ili ode 
brania umów, cech winien nadesłać je 
Izbie po poświadczeniu, celem  zareje­
strowania. Odpowiedzialność za prze­
wlekłe załatw ienie tych spraw ponosi 
Starszy Cechu, który na podstaw ie  
wniosku Izby będzie ukarany przez IJ- 
rzad Przem ysłow y I instancji.

List PastersK! Episkopatu 
czechosłowackiego

Zaginięcie samolotu 
komunikacyjnego

Jak donoszą z Salt Lako City, 
od kilku dni zaginął bez wieści sa­
molot linii komunikacyjnej Salt 
Lakę City — Los Angelos.

W samolocie znajdowało się pe- 
za 3 członkami załogi 4 pasażerów, 
w tern dwie kobiety. Mimo gorącz 
kowych poszukiwań nie udało się 
dofycliczas odnaleźć nawet najdro­
bniejszego śladu po zaginionym 
samolocie. Według ogólnego przy­
puszczenia samolot przelatując nad 
górami dostał się w obręb burzy 
śnieżnej i spadł. Nadzieja urato­
wania kogokolwiek z pasażerów 
lub załogi już nie istnieje. Gdyby 
bowiem samolot wylądował przy­
musowo w odludnych okolicach, 
zarówno załoga jak pasażerowie 
zamarzliby na śmierć wobec szale­
jącej wichury śnieżnej.

Czechosłowackie pisma katolic­
kie ogłosiły w tych dniach list pa­
sterski arcybiskupów i biskupów 
czechosłowackich.

Zgodnie z niedawnemi oświad­
czeniami watykańskiemi w liście 
tym najwyżsi dostojnicy Kościoła 
katolickiego w Czechosłowacji wy 
stępują przeciw doktrynie komu­
nistycznej, „która ogłasza walkę 
przeciw Bcgowi na całym świecie“ 
List pasterski odrzuca zarzut:/- 
przeciw Kościołowi katolickiemu^ 
że zaniedbywał kwestie społeczne 
i wskazuje na jego charytatywne 
dzieło w Czechosłowacji oraz na 
dążenia do sprawiedliwości w ży­
ciu publicznym, zwłaszcza gospo­
darczym. Czechosłowaccy dostojni 
cy Kościoła apelują do ludu, aby 
starał się o odbudowę ustroju go­
spodarczego w duchu encykliki

dzeń demokratycznych. Celem tych 
usiłowań nie jest zysk, rentowność 
— gromadzenie pieniędzy, ale za­
bezpieczenie odpowiedniego pozior 
mu życiowego dla wszystkich. Nie 
można potępić postępu techniczne­
go, lecz koniecznem jest, aby słu­
ży! dla dobra powszechnego a nie 
mamony. W liście pasterskim do­
stojnicy kościoła mówią o chaosie 
światowym, poczem mówią: O ile, 
drodzy diecezjanie, obserwujemy 
stosunki w innych państwach, mu 
simy być wdzięczni Panu B. gn, 
bowiem u nas jednak jeszcze ma­
my porządek a od niezapomniane­
go zjazdu katolickiego w Pradze 
zauważamy wszyscy znaczną po­
prawę i pod względem religij­
nymi

Pod koniec Episkopat wyraża 
nadzieję, że c-calrny będzie pokój

Quadragesimo anno* drogą zarzą- dla Czechosłowacji i całej Europy.

Proces potwornej bandy złodziejskiej
Przed sądem okręgowym w Bia-1 Po dokonaniu tego rabunku 1 an- 

tymstoku rozpoczął się proces pr/e-|dyci zbiegli. Ciężko 
ciwko 6 członkom bandy, która w

ranne ■ tiary

dniu 11 maja br. dokonała napadu 
rabunkowego na nadleśnictwo Złota 
Wieś w woj. białostockim oraz na 
plebanię w Czarne j Wsi.

W czasie napadu na nadleśnic­
two w Złotej Wsi bandyci po zrabo­
waniu pieniędzy w kwne e 201 7 i, 
zasypali będących w biurach inż. 
Jana Jemiołę, sekretarza Romualda 
Pianko i kancelistkę Janinę Kar­
wowską strzałami, przyczyni Pian­
ko padł trupem na miejscu, zaś inż. 
Jemiota i kaneeJistka Karwowska 
zostali ciężko ranni.

napadu bardzo długo przebywały 
na leczeniu i szczęśliwie wyzdro­
wiały. Karwowska jednak nosi w 
sobie jeszcze dwm kule rew >1 woro­
we, których nie można wyj a 5.

Mimo pościgu bandytów nie u- 
jęto. Dopiero po czterech miesią­
cach napad na plebanię w Czarnej 
Wsi i zamordowanie śp. ks. Poczo

Antyreligijna propaganda 
w szkole

Nadinspektor szkolny p. Mul­
ler zawiesił w urzędowaniu nau­
czycielkę szkoły powszechnej nr. 
149 w Warszawie Zofię Korczakó- 
wnę za uprawianie propagandy an 
tyreligijnej w szkole.

Nauczycielka ta była z dziećmi 
na filmie religijnym pt. „Wypra­
wy krzyżowej Podczas omawia* 
nia tego filmu na lekcji nauczy­
cielka wystąpiła przeciwko ducho­
wieństwu i Kościo-"" * katolickie-* 
mu, co spotkało się z ostrą reakcją 
młodzieży. f

Dzieci zaczęły tupać oraz wznou 
sić okrzyki: „Precz z rudą Żydów-* 
ką“.

Powiadomiony o występie nau­
czycielki inspektor zawiesił ją Wi 
urzędowaniu.

Oto typowy przykład stosun­
ków w szkolnictwie powszechnym, 
gdzie niepodzielnie rządzą członka 
wie osławionego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

85 ofiar Katastrofy 
Kolejowej

w Stasiacl* [Zjednoczony
W pobliżu dworca kolei nadziem­

nej Granyille w Chicago w Stanach 
Zejdn. wydarzyła się straszliwa ka­
tastrofa kolejowa. Będący jeszcze 
w pełnym biegu ekspres najechał 
na stojący przed wjazdem pociąg lo­
kalny, przy czym kilka ostatnich1 
wagonów, o przestarzałej konstruk­
cji drewnianej, zostało dosłownie 
zmiażdżonych.

Siła zderzenia była tak wielka, 
że okropnie zmasakrowane ciała: 
ludzkie znaleziono w odległości kil­
kudziesięciu metrów od miejsca ka­
tastrofy, rozrzucone na torze kole­
jowym oraz na poniżej leżących tu 
licach.

Natychmiast podjęta akcja ra­
tunkowa ujawniła dotychczas 10 
zabitych i 75 przeważnie ciężko 
rannych. Nie ulega prawie wątpli­
wości, że pod szczątkami wagonów 
leżą jeszcze dalsi zabici.

£S . i u i . / , u - |

butt-Odlanickiego doprowadziły do. 
ujęcia członków zbrodniczej bandy,J1 
którzy byli sprawcami obu napa-*Rozpow szechniajcie
dćw-. . , . ~ .( „G azetę Grudziądzką**

Napad na plebanię w Czarnej 
Wsi. w czasie którego zamordowany '

*
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Wiadomości bieżące 'Ąocepta ośióiMmwu)aNr.5
Środa, 23 grudnia 1036 r.

Środa: Wiktorii 
Wschód: słońca: 7.43; zachód 15.28 

Czwartek Wigilja. Adama i Ewy 
Wschód słońca: 7.43; zachód 15.28 

Piątek Boże Narodzenie 
W schód : słońca: 7.44; zachód 15.29

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY1' wydajemy w objętości 6 stron.

WOJ. CENTRALNE

LIKWIDACJA SZAJKI BAN.
DYCKIEJ.

W ub. miesiącu na mieszkanie ogrod­
nika maj. Anusin, pod Nieszawą, Sta* 
nisława Kasprzaka, dokonano napadu 
bandyckiego. Napastnicy steroryzowa- 
li domowników rewolwerami i zmusili 
żonę gospodarza, Józefę, do oddania 
Im wszystkich oszczędności w sumie 
400 zł. Kiedy Kasprzak stanął w obro- 

* nie żony, został ciężko postrzelony 
przez jednego z napastników.

Napadu dokonała zorganizowana 
banda rabusiów, grasujących od roku 
ną terenie powiatów warszawskiego i 
nieszawskiego. Na czele bandy stał 
wielokrotnie karany mieszkaniec osa­
dy Roźno, gm. Służewo, pow. nieszaw­
skiego, 53-letni Jan Hilt. Pomocnikiem 
jego był handlarz 25-letni Leon Niewia 
domski, zamieszkały w osadzie Higie* 
nów, pod Piotrkowem Kujawskim. Do 
bandy należało poza tym 5 przestęp­
ców, którzy swego czasu byli członka­
mi band rabunkowych grasujących 
na terenie całej Polski.

M AŁOPOLSKA

SKAZANIE DWÓCH BANDYTÓW.
>■

“  Przed sądem okręgowym w Nowym 
Sączu odbyła się rozprawa przeciw­
ko dwu braciom Franciszkowi i Józe* 
fowi Jedynakom, oskarżonym o to, że 
będąc członkami szajki bandyckiej 
osławionego bandyty Zarzyckiego, do­
konali napadu na plebanię w Tęgobo. 
rzu, przyczęm obrabowali proboszcza 
ks. Straszaka i przebywającego w ple­
banii ks. wikarego Soję.

W wyniku preprowadzonej rozpra­
wy zapadł wyrok skazujący obu oskar­
żonych na karę więzienia po dwa lata.

ZAGADKOWA ZBRODNIA.
Na szosie pod Gręboszowem w pow. 

dąbrowskim, woj. krakowskiego wie­
czorem zagadkowej zbrodni. Niezna­
ni sprawcy napadli na przechodzącą 
drogą Janinę Myślińską, lat 31, gospoś 
dynie wiejską i zabili ją kilku strza­
łami z rewolwerów.

Policja głowi się obecnie nad usta­
leniem okoliczności zbrodni: rabunek, 
zemsta, czy też może jcszczę inne tło.

-  KRESY WSCHODMBEf i  y— p*—  ■ " —
POWRÓT SEZONOWCÓW 

Z ŁOTWY.
W dniach ostatnich przez stację 

graniczną Turmont przejechało 15.719
polskich robotników rolnych, wracają­
cych z robót sezonowych na Łotwie. 
Przez inne punkty graniczne przeje­
chało około 1060 osób.

W roku bieżącym w związku ze 
Zmniejszeniem się zarobków wskutek 
dewaluacji łata, wracają nawet stali
Pracownicy, którzy pracowali na Ło­
twie od kilku lat.

2  WBELKOPOLSKt

SAMOCHÓD W PŁOMIENIACH.
Na drodze pomiędzy Przyjezierzem 

- Gębicami (pow. Mogilno) wskutek 
eksplozji benzyny w zbiorniku zapalił 
się samochód należący do właściciela 
tartaku w Gębicach p. Szymaniaka, a 
r̂ô vf>d7onv orze z szofera Waszaka.

Smochód spłonął doszczętnie. Szo­
fer dzięki przytomności umysłu, wy­
skoczył w ostatniej chwili z samocho­
du, doznając jedynie lekkich poparzeń.

ARESZTOWANIE PODEJRZANYCH 
O ZABÓJSTWO.

W sprawie zabójstwa ś. p. Bernar­
da Cyraniaką z Koninka w dniu 8 hm. 
w Psarskiem w pow. szamotulskim, 
władze przeprowadziły drobiazgowe 
dochodzenia.

Jako podejrzanych o zabójstwo uję­
to Kandyda Liepelta, polowego z 
Psarskiego i Franciszka Świderskiego, 
który również w Psarskiem zatrudnio* 
ny był jako połowy. Obu odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych. Lie- 
Pelt miał karabin systemu „Winche­
ster", którego to kalibru karabinem 
zabito Cyraniaka. Dochodzenia trwa­
ją.

Z POMORZA
ZJAZD NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW 

W TUCHOLI.

SuJiatło Osramóu)ki® 
chroni u)zrok, polepsza 
użydajność pracy. d a ­
j e  za d o u )o ler> i.e . 
Do żyrandoli u) pokojach 
mieszkalnych -
d e  weu)nqfrz matoula- 
mych OsramóiOek [Hl 
nahOi65~D!m. je sz  cze 
nigdy śutiotfo nie byto 
tak tanie ja k  przy uży­
ciu Osram  [Ę»j|.

O & R A M 0 W K I - 1
s ą  z n a k o w a n e  w  o!ek a /u  m en ach. 

W yrób p o l s k i
W niedzielę, dn. 13 odbył się w Tu­

choli zjazd niepodległościowców z te* 
renu Borów Tucholskich, celem ucz­
czenia dziesięciolecia śmierci ś. p. d-ra 
Kazimierza Karasiewicza. Na uro­
czystości przybyło 13 sztandarów 
związkowych.

Uroczystość rozpoczęła się wysłu­
chaniem nabożeństwa w kościele far- 
nym, przyczęm nabożeństwo odprawił 
syn śp. Karasiewicza ks. profesor Ka-

rasiewicz z Poznania. Po nabożeństwie 
udano się na cmentarz, gdzie na gro* 
bie śp. Karasiewicza złożono wspania­
ły wieniec, a następnie odbyło się po- 
święcenie pomnika na grobie zmarłe­
go. W dalszym ciągu nastąpił apel 
zmarłych i poległych byłych działaczy 
niepodległościowych.

P o żar w ie lk ie j suszarn i chm ielu
W ubiegłym tygodniu wybuchł 

pożar w największej suszarni 
chmielu w Dubnie na Wołyniu, bę­
dącej własnością Banku Spółek 
Zarobkowych a dzierżawionych 
przez mjr. Bajinga. W suszami 
nagromadzono chmielu na sumę o- 
koło pół miliona zł.

Na miejsce pożaru przybyła

Nagła śmierć
[We wsi Zawesze pow. kobryń - 

skiego, woj. poleskiego, wynikały 
ciągłe awantury pomiędzy rodziną 
Krywców a Haraczów.

Ostatnio przed dom Haracza 
przyszli dwaj bracia, Paweł i Ju ­
lian Krywcy, uzbrojeni w widły i 
wyzwali Haracza do walki. Haracz 
przyjął wyzwanie, chwycił siekie­
rę i zamierzał rozprawić się z Avro-

straż dubieńska i okoliczne. Akcja 
ratunkowa była bardzo utrudnio­
na, Strażacy musieli pracować w 
maskach gazowych, ponieważ wy­
dobywające się pary siarki z pło­
nącego budynku utrudniały dostęp 
do miejsca pożaru. Straty narazie 
nie ustalono.

w czasie bójki
gami. Obecna w mieszkaniu żona i 
matka poczęły go prosić, aby nie 
wychodził, a gdy to nie poskutko­
wało, usiłowały powstrzymać go 
siłą.

Podczas szamotania Haracz na­
gle upadł na ziemię i nie odzyskaw 
szy przytomności, zmarł. Śmierć 
nastąpiła wskutek ataku sercowe­
go,

Skazanie defraudanta
\

Przed sądem okręgowym w To­
runiu odbył się proces 36-letn. Ale­
ksandra Kubuszewskiegc, oskar­
żonego o to, że będąc sekretarzem 
wojewódzkiego urzędu rozjemcze­
go dla spraw oddłużeniowych w 
rolnictwie, dopuszczał się defrau- 
dacyj.

W toku śledztwa stwierdzono, 
że Kubuszewski w czasie od 14-go 
czerwca 1933 do 18 października 
1935 przywłaszczył sobie na szko­
dę skarbu państwa z pieniędzy, 
otrzymanych od stron tytułem o- 
plat, łączną kwotę — 27.944.40 zł. 
Na podstawie ekspertyzy przepro­
wadzonej przez urząd pocztowy w 
Toruniu ujawniono, że oskarżony 
przerobił 162 odcinków skarbco­
wych blankietów nadawanych t. 
zw. „potwierdzeń dla wpłacające^-

go“ i na tych odcinkach umiesz­
czono podrobiony stempel poczto­
wy.

Kubuszewski przyznał się do 
sprzeniewierzenia kwoty 23,287.70. 
zł. i podał, że pieniądze wydał na 
„prowadzenie domu“ a częściowo] 
na „libacje z kolegami“.

W wyniku rozprawy sąd ogło­
sił wyrok, mocą którego skazany 
został oskarżony Aleksander Ku­
buszewski na 6 lat więzienia, u- 
tratę praw obywatelskich i hono*- 
rowych na lat 6, oraz na 320 zł. ko­
sztów sądowych.

W motywach wyroku sąd podał 
niskie pobudki działania, wysokie 
napięcie złej woli oraz poderwa­
nie zaufania do urzędu państwo­
wego.

■ i

O godz. 12-tej na sali Browaru od­
była się akademia, a następnie wspól­
ny obiad.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
WĘGLOKRADA.

29-letni Antoni Błoński ze Stawek 
koło Torunia wybrał się na kradzież 
węgla z pociągów. W czasie wskaki­
wania do pociągu pod Wrzosami ko* 
ło Torunia, Błoński przy wyskakiwa­
niu z wagonu skoczył tak nieszczęśli­
wie, że wpadł pod koła wagonu, które 
obcięły mu lewą nogę poniżej kolana.

Przewieziono go do szpitala miej­
skiego w Toruniu.

Radioprogram  z Warszawy
Środa, 23 grudnia.

6.30 A udycja poranna. 12.03 Koncert 
w wyk. orkiestry Pracow ników  Tram ­
w ajów  i Autobusów. 15.15 W irtuozów  
akie u tw ory  skrzypcowe (płyty). 16.10 
..Choinka w radio", audycja dla dzie­
ci. 17.00 „O pow staniu  W ielkopolską, 
odczyt. 17.15 ,-Ozar operetki", fragrnen 
ty z  operetek., 19.00 „Bitw a pod Łow- 
czówkiem" (Boże Narodzenie L egion i­
stów). 19.20 Trio Polsk. Radia. 20.00 
W łoskie piosenki (płyty). 21.00 „Opo­
w ieść o Chopinie", w ieczór Y I „Na 
paryskich salonach". 21-40 Romanse i 
ballady Roberta Schumanna. 22.10 M a­
ła Orkiestra P olsk iego Radia. 23.00 
Muzyka taneczna (płyty).

Czwartek, 24 grudnia.
6.30 A udycja  poranna. 11.30 „Śpie­

w ajm y kolędy". 12.03 M uzyka salono­
wa. 14.58 „Kolędy różnych narodów", 
transm isja z Berlina. 1..30 Koncert W 

wykonaniu M ałej O rkiestry Polsk. Ra 
dia. 17.00 Słuchowisko: .Jod łow a ko­
lęda". 1.30 „Przed wigilią", reportaż 
17-45 K olędy Adam a Sołtysa. 18.15 
P rzem ów ienie w ig iiijn e P rym asa Pol 
ski ks. kard. Hlonda. 18.20 „W igilia w 
kraju i za granicą", audycja zbiorowa 
18.55 „Pójdźm y wszyscy do Betleem", 
audycja muzyczna. 20.00 „Opłatek  
speakerów", audycja zbiorowa wszyst 
kich rozgłośni. 21.30 „Legenda w ig r  
lijn a o białym m łodzieńcu i grzecznej 
pannie". 22-00 Jan Sebastian Bach: 
„W eihnachtsoratorium". 23.10 W igilia  
wieszczów". 23-50 Pasterka z bazyliki 
gnieźnieńskiej.
SWWBr -------

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ m ul 1 
być uważany za równoległy z FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy.' 
kto składa ofiarę na obronę morską, 
dopełnia lem samem obowiązku oby-' 
watelskiego względem Funduszu 

O b r o n y  N a r o d o w e j *  j 
(Z oświadczenia, złożonego w dnia 2 9 .Yl. 1935 
przez gen. dyw. K. SosnkowskJego, Prezesa Zo»j 
rzqdu FQM, w imieniu Prezesa Prr*y ftVn1sly r t j |y
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P oszuk. posady

30-letn i
sam o tn y  m ężczyzna 
w si, uczciw y bez nałogów  
polecenie proboszcza, po 
szu kuje pracy  stróża, woź­
nego, dozorcy domowego 
lub t . p. najchętn iej z u- 
trzym an iem . O ferty  sk ła ­
dać do Gaz. Grudz. pod 
n r . 1374

iiim m iim iiiim iiiiiii
r a n a w n 'imrrrrrrrr/nTmTtTm m

Żandarm
rezerw y la t  25 z ukończo­
ną C entralną Szkołą Pod­
oficerską  Ż andarm erii po­
szukuje posady  woźnego 
w in sty tu c ji państw ow ej 
ostatecznie sam orządow ej 
A n ton i Jarm uszew ski, 
W ysokie - Mazowieckie, 
woj, B iałostockie. (1369

18-letni chłopak
z prow incji, energiczny 
sum ienny i  p racow ity , 
poszukuje p osaay  lub p ra ­
cy 4 oddziały  szkoły  pow. 
szechnej, Dybicz Ja n , gm- 
M arjam pol, C ecylów ka. 
pocz. Głowaczów, pow iat 
Kozienice, woj. Kieleckie.

(1348

Ślusarz
znający  wszelkie prace 
ja k  prow adzenie m oto­
rów  i e lek tr. m aszyn 
rolnicz. poszukuje posady 
za sk rom nym  w y n ag ro ­
dzeniem. Zgł. do G azety 
Grudz. pod nr. 1346,

M łodzieniec
z ukończona szkolą ro ln i­
czą i uniw ersytetem  ludo­
wym, poszukuje p racy  w 
kierunku rolniczym  lub 
ogrodniczym . Szyszko 
F io tr, Dam ięty, pocz. Go­
worowo woj. B iałostockie 

(1370

Poszukuję
pracy jako pomocnik me­
chan ika  siln ików  spa lino ­
wych. K aw aler sil,ny p ra ­
cow ity  sum ienny z p ro ­
wincji zgłoszenia do Gaz 
Grudz. pod n r. 1364

Chłopiec
ze wsi poszukuje pracy 

polskim  sklepie, świa- 
Jtwo ukończenia 7 od- 
iałów z w ynikiem  bar 
3 dobrym . B oratyński 

H enryk , w ieś W anaty  
pocz. Łaskarzew , pow iat 
G arw olin woj. Lubelskie 

(1363
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Książki po zniżonych cenach
I

na gwiazdki

cena cana

Wójcicki, Klechdy.
Starożytne podania i powieści ludowe, 
zebrane przez W ójcickiego, przedstawia­
ją jedyny w swoim rodzaju zbiór legend.

zniżona dawna

1,00 2,00
Asem i Królowa duchów.

Pow ieści z tysiąca i jednej nocy dawno 
jnż zdobyły sobie uznanie eennej lektury. 0,40 0,80

Jules Verne. Mateusz Sandorf.
Znane już są na całym  świecie powieści 
słynnego fantasty pisarza francuskiego. 
M ateusz Sandorf należy do ciekawych  
jego powieści. 1,00 1,50

Czejad. W Kraju Masajów.
Powieść ta opisuje życie i przygody bia­
łych, w głębi Czarnego Lądu, wśród dzi­
kich i okrutnych plemion afrykańskich. 
W pięknej kolorowej okładce. 0,20 0,30

Ł. Siemieóski. Podania i Legen­
dy ludowe.

W  pięknej kolorowej okładce, z 14 cało- 
stronnem i ilustracjam i. 0,20 0,30

Przygody poszuKiwaczy
złota.
Oto tytuł książki opisującej życie, walki 
i  przygody czterech młodych Judzi, któ­
rzy za hasło obrali sobie słowo Alaska. 0,40 0,50

Kapitan. Ma y n e - Re i d .  Młodzi 
Niewolnicy.
Powieść osnuta na tle przygód czterech 
rozbitków, m arynarzy angielskich, któ­
rych okręt roztrzaskał się w pobliżu Zielo­
nego Przylądka. 0,70 1,00

Łupieżca RozbitKów.
W strząsająca powieść, osnuta na tle 
prawdziwych wydarzeń. 0,35 0,50

BianKa Maligieri.
Ponure tragedie, które ongiś rozgrywały 
się w zam kach Dożów W eneckich stra« 
szne nieraz tajem nice tych wspaniałych  
pałaców, w których niepodzielnie pano­
wał sztylet i trucizna, oto tło, na którym  
rozgrywa się potężny dramat dwóch 
m iłujących się serc. Powieść ta zainte­
resuje i wzruszy każdego do głębi. 0,70 1,10

T Gantier. Kapitan FraKas.
Awanturnicza powieść z dziejów starej 
Francji, osnuta ną tle życia pełnego 
przygód, pewnego młodego, a zbiednia­
łego arystokraty. 1,00 1,50

X. Stagraczyński* WycieczKi  
w świat daleKi.
Przygody z całego świata, dalekie po­
dróże -niesamowite przeżycia m yśliwych  
awanturników, p o s z u k iw a c z y  złota, 
podróżników. 0,50 1,00

Robinson Kruzoe.
W twardej okładce. 400 stron druku bo­
gato ilustrowane. 1,00 3,00

Chata Wuja Tomasza.
W twardej okładce i bogato ilustrowane 1,50 3,00

Don Kiszot z Manszy.
380 stron druku. Bardzo ciekawa powieść 1,50 3,00

Na koszta przysyłki prosimy przesłać Dodatkowo PjĴ V zamówieniu je5nei 
książki 25 gr. przy zamówień u czterech książek 50 gr. oh 5 5o 10 książek 70 gr. 
K siążki w ysy łam y tylko za poprzednim nadesłaniem p ien ięd zy .

Z ak ład y  Graficzne ! W ydaw nicze  

W IKTORA KULERSKIEGO
Grudziądz - Pomorze
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Młody
człowiek, żonaty , ener­
giczny, zaśw iadczenia 
bardzo dobre poszukuje 
posady ogrodnika. W asil 
Franciszek, F ajsław ice 
woj. Lubelskie. (1375

Czeladnik
s to la rsk i budow lany szu- 

p racy  za w ynagrodze­
niem 100 zł. najchętn iej 
w w arsztacie m eblowym 
za m ała płacę. Zgłoszenia 
do G. Grudz. pod n r. 1365

Młodzieniec
poszukuje p racy  w  zak ła ­
dzie fo tograficznym , u- 
kończone 3 ki. gim nazjum  

p ra k ty k a  lab o ra to ry jn a  
Żgł. do Gaz. Grudz. pod 
.2 . M” U331

Motor benz.
iO KM na podwoziu „Kova 
r ik ‘‘, w indy do ładow ania 
kloców na wagony, lewary 
dwudziestotonowe. kociót 
stojący 13,8 m kw. z ar 
m aturą formy do ru r be Ju- Sdtonowych okazyjnie J 
iiusz W eiss, Potockiego
Lwów U 223

Służący
kaw aler, sum ienny, po­
szukuje posady do plebanii 
lub do dworu od zaraz 
Zgłoszenia kierow ać do 
Gaz. Grudz. pod n r  1262.

Poszukuje
jakiejkolwiek posady n a j­
chętniej jako zakrystjanin 
Jan  Kowalewski, Łyntupy 
pocz. loco ul Hoduciska 41 
oow Święciany, woj. W i­
leńskie. (1879

Poszukuję
pracy jako stróż lub t. p 
500 zł. kaucji. Ja n  Szwaj 
kowski. Turznice. poczta 
W iewiórki, p. Grudziądz, 
woj. Pomorskie (1299

Samochód
ciężarowy ..Ford*• 29 w do­
brym s t a n i e  sprzedam. 
Edward Kowalewski Ży 
rosławice pocz Murzynno 
pow. Inowrocław 1235

Sprzedam
okazyjnie ap ara t filmowy 
fotograficzny z futerałem 
za 25 zł. form at 4X6 5 
Zdolny zastępca poleca 
tow ary korzenne dla skle 
pów wiejskich i w miaa 
teczkach na zamówienie, 
Zgłoszenia Bizon Ludwik 
Gnojnica, pocz, Ropczyce 

(1302

30 ha
sprzedam w całości lub
częściowo 4r>0 zł za ha 
Kowalewski pocz. Murzyn 
ao pow. Inow rocław  (1234

jvriysM(Sa.darosl/eh zezn.fji* ^

K O U I f lL S K IN R

W arsztaty
mechaniczne, garaże, od ­
lewnia żelaza w ruchu, 
stolarnia mechaniczna, su 
gzarnia drzewa, częściowo 
urządzona — razem ko 
rzystnie do nabycia 65.006 
Adwokat K arpf, Czortków 

(1278

P̂od loażcła
chmaJoe

lccm ^cdd
ujiłia

ozmier/lci
CHOJNICE • POMORZE

SPRZEDAŻE

PANOWIE!
Kto pragnie oduczyć się 
oalenia papierosów — lą  
dać prospektu i artykułu. 
Za skutek ręczę. — Jan  
Szewczyk, Cieszyn. Śląsk 

(1237

Płachty
nieprzemakalne impreg­
nacja przeciwgnilna sprze 
daje najtaniej Wejman 
Kościelna 17 Poznań (1196

Sprzedam
rower damski balonowy 
jak nowy 85 zł. psa wyżła 
półtorarocznego 85 zł Jó ­
zef Pernak Gorzuchowo 
docz. Sarnowo k/Grndzią- 
dza woj Pomorskie (1228

M ateriały
wozowe sprzedam. Ignacy 
Zapoł, Gruszów, p Skrzy- 
dlna, woj. Krakowskie.

(1264

Sprzedam
gospodarstw o 7% morga 
ziemi ze stodółką 3000 zł. 
Krzyżówka, pocz, Szczer­
ców. woj. Łódzkie, Andrzej 
Krasowski. (1270

M atrym on ialne  | ROŻNE

Panny
posiada iące gospodarstwa 
gotówkę, realności, poszu­
kują kandydatów na mę 
żów Miejscowość obojęt 
na Kawalerowi* właśoi 
ciele gospodarstw , posia­
dacze gotów ki, urzędnicy 
poszukują kandydatek  na 
żóny. Pośredniczy: Rudzki 
K alisz, Kościuszki 17

(1303

Kawaler
młody in te ligen tny  na 
wiąże korespondenje z in ­
teligentną panną. Zgłosze­
nia z fot- do Gaz. Grudz 
pod n r . 1343

Panna
lat 23 m iła z gospodars 
tw a posiadająca 2,500 zł. 
i wyprawę, pragnie zapoz­
nać przystojnego urzędni­
ka lub rzemieślnika w ce­
lu m atrym onialnym . Of. 
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1283

Kawaler
|a t  25 posiadający  n ie ru ­
chom ość 300,000 zf. szuka 
panny z posagiem  70.000 zł 
n iekrępuiące zgłoszenie do 
Gaz Grudz. n r . 1350

iz u k a m y  *
pożyczki pod zastaw  nie- 
zadłużonego m ają tku . W a 
runk i podać prosim y do 
Aóm. Gaz. G rudziądzkiej 
pod nr. 1352.

Nałożę
sklep w dużej bezsklepo- 
wej wsi najcbętn iej w woj 
B iałostockim . Zgt. za wy­
nagrodzeniem  A- Kuźmic­
ki, K uchm y, pocz. Jałów ­
ka, pow. W olkowyski.

(1349

Zarobi
każdy łatwa 
Piszcie 
Łódź, Z gierska 132 (1277

wą rozprzedażą
Piszcie: W ojciechowski,

Prima wegiel
Górnośląski kęsy, kostka 
orzech 11.60 za 50 kg. franco 
stać. zamawiającego pole­
ca M. Roszak Górnośląską 
Centrala W ęgla Strzelno 
Wlkp. (1239

Kawaler
lat 30 gotówka 8,000 zł. 
sklep i sprzedaż wódek 
nawiąże korespondenje

przystojną, energiczną 
oanną. Adres wskaże Gaz. 
Grudz. pod nr. 1316

Kawaler
lat 25 właściciel 100 mórg 
szuka panny z odpowied­
nim majątkiem of. z fot 
proszę nadsył. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1255

Kawaler
lat 28 rolnik księgowość 
m ajątek i gotówka pozna 
pannę do la t 30 z-m ająt 
kiem of. z fotografią do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1337

Kawaler
lat 26 szuka panny z got. 
5 000 zł. na gospodarstwo 
90 mórg. Zgł. z fot. do 
Gaz. Grndz. pod nr. 1334

Kawaler
lat 28 m istrz krawiecki 
poślubi pannę szlachetne­
go serca i duszy z posa­
giem  3.t00 zł. of. do Gaz 
Grudz. pod n r. 1209

Poszukuję
Edmunda Kamińskiego któ­
ry był w niewoli niemiec­
kiej. Wszelkie wiadomo-^ 
ści proszę nadsyłać pcrćF* 
adresem W ładysław Ka­
siński pocz, W ilanów woj. 
Lubelskie (1248

17.000- zł.
poszukuję pożyczki Tna 
pierwsze miejsce duże gos­
podarstwo w w a r t o ś c i  
30,000 zi. niezadiużone lo­
kata pewna of do Gazety 
Grudz. pod „M. G, K.  1.* 

Q259

Poszukuję
sio stry  mojej A nny Kc 
w alskiej z domu Mapiera j 
k tó ra  zamieszkiwała-oj&lo 
W arszawy, obecnie mTej^. 
sce zam ieszkania u p rrs ia  
się podać do Gaz. G rudz, 
pod nr. 1355. 1
Teatrom
ludowym polecam „Zapo- 
m ogą1’ trag ikom ed ia  4 
aktow a odpis ręczny 6 zł. 
.T o  gałgan* 4-aktówka 
drukow ana 1 50 zł pienią­
dze z góry. Kazimierz Wo­
ta  Rokietnica pow. Ja ro s ­
ław  woj. Lwowskie (1327

O głaszajcie

w Gaz. Grudziądzkie.

R O L N I C Y U w a g ^ a !

f  R O C Z N IK  G O SP O D A R SK I
J na roK 1937
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O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych,  l e ś nych  i ogrod­
ni czych oraz p r z e m y s ł o w y c h  i han­
dl owych z rol ni c t wem zwi ązanych.
Z kalendarzem i wykazem targów i jarmarków na 1937 r 

Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.
W ysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.
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Wiktora Kulerskiego

G r u ó z i ą d z - D r o g a  Ł ą k o w a
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